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K onto  w  B ank u  „ S p o łe m " , 
O d d z ia ł  w  lo d z i ,  Nr. ?2

będzie przeprowadzona okupacja Japonii
Filipa Petaina, pozbawił go praw cywil 
ńych 1 zarządził konfiskatę majątku. Przez 
kilkanaście dni odpowiadał na pytania sę­
dziów francuskich sędziwy zbrodniarz no­
szący szlify generalskie i marszałkowskie 
insygnia. Lud, który został przez niego 
zdradzony, honor Francji, który on spla- 
teił i zbeszcześcił, życie najlepszych patriot 
iów francuskich, które ofiarował zbirom 
hitlerowskim, domagały się zadośćuczynie­
nia prawu, wołały o sprawiedliwość.

Przed sądem przewinęły się jak w kalej­
doskopie wszystkie zdradzieckie czyny słu­
gusa reakcji, najeiłmik faszyzmu, sprzejdaj- 
ny zaprzaniec, zdrajca własnego narodu, 
przewrotnym bełkotem przekonywał sę- 
dzlów, że działał w interesie Francji. W in­
teresie Francji leżeć miało zawieszenie bro 

bezwarunkowa kapitulacja przed faszyz 
teem, zrzeczenie się na rzecz Niemców 
dwóch trzecich terytorium francuskiego, 
zwrot Alzacji i Lotaryngii.

Kiedy cały świat postępowy znajdował 
*te dopiero we wstępnej fazie przygotowań 
do powszechnej, generalnej rozprawy z im­
perializmem niemieckim, wówczas zdra­
dziecki marszałek użył całego swego wpły­
wu, całej swej starczej chytrości i uporu, 
®hy rzucić Francję na kolana i osłabić 
Przez to prężność i ducha walczącej demo­
kracji.

On to przez swą sympatię i przywiązanie 
do faszyzmu karmił hordy hitlerowskie, 
głodząc swój naród, on dostarczał niemiec­
kiej machinie wojennej rąk roboczych, wy­
syłał tysiące obywateli swego kraju na ka- 
tergę i poniewierkę, za jego Wolą i rozka­
zem musieli Francuzi tworzyć narzędzia 
steierci w niemieckich fabrykach wojen- 
Pych, przeznaczone i użyte przeciwko wal­
ą c e j  demokracji. Więzienia francuskie 
ZaPełniały się najlepszymi, wiernymi syna- 
tel ludowej Francji, z jego poleceń aresz- 
owano i trzebiono bohaterskich bojowni­

ków francuskiego ruchu oporu, on wyda­
je !  katom gestapowskim przywódców ro­

lniczych skazując ich na śmierć i potwor 
ne katusze.

Ą kiedy zwycięskie wojska demokracji 
zbliżyły się do kraju, gdy na wolną ziemię 
r&ncuską wkroczyły pierwsze pułki po­

loniców  faszyzmu, Petain jak tchórz ostat- 
ni szukał schrdnienia u tych, dla dobra 
sprawy których nie szczędził ani sił, ani 
^■ancuskiej krwi. Wraz z katami swego na- 
°du uciekł do Niemiec, pragnął ukryć się 

?rzed sprawiedliwością, wybierając na swo 
 ̂ teelinę gniazdo zbirów, siedlisko twór- 
w rzezi światowej, rabusiów wolności 

a Czącego a życie narodu francuskiego. 
zyjęto go z otwartymi ramionami. Jako 

ze Uzony dla sprawy faszyzmu, korzystał 
Wszystkich wygód i udogodnień, 

zd arÓC* francuski znienawidził starego, 
od ai° '̂ ^*edy prowadzono go przez ulice 
J ^ o n e g o  Paryża do sądu, tłum doma- 
ste S'ę tego, który całym swoim po­
mpowaniem i uległością pragnął zaprze- 
Wo]Cl̂ '  zniweczyć najpiękniejsze tradycje 
cuskie Ci° We ł rewolucyjne narodu fran-

dzfep'Z’Pwie' którzy sądzili jego czyny, wie 
'■ Zc zastępują nie tylko majestat wy- 

ich X *  FrancR- zrozumieli, że w ręce 
li na . °  również honor narodu, słysze- 

rozpraw krzyki mordowainych pa 
PostaW francuskich, patrzyli na niezłomne 
któryT wiernych ludowi przywódców, 
cteńst" n’e ztemały wyrafinowane okru- 
ców, Wa * Sfldyzm hitlerowskich zboczeń-

N<3WY JORK (AFP) „New York Times" 
donosi, iż generał Mac Arthur przygotowu­
je okupację Japonii. Z powodu nagłości 
kapitulacji generał jest zmuszony wprowa­
dzić w życie niemal bez uprzedzenia cał­
kowity program okupacji wszystkich tych 
części Azji, które pozostawały dotychczas 
w rękaąh japońskich, prawdopodobnie 
włącznie z Mandżurią, oraz zająć Szanghaj, 
Hongkong i Singapore. Przed wyekspedio­
waniem amerykańskich korpusów okupa­
cyjnych, generał Mac Arthur zażąda od Ja­
pończyków gwarancji ich dobrej woli oraz 
zabezpieczenia przeciwko nieodpowiedzial 
nej akcji militarystów.

WASZYNGTON (United Press). Prezy­
dent Truman oświadczył, iż Japonia nie bę 
dzie prawdopodobnie podzielona na stre­
fy okupacyjne, tak jak Niemcy, lecz zajęta 
zostanie przez mieszane siły alianckie. Na­
stępnie prezydent stwierdził, iż przyszła 
pozycja Anglików w Hongkongu nie stano­
wiła tematu obrad konferencji poczdam­
skiej.

NOWY JORK (AFP). Prezes Komisji 
Kontrolnej nad Przemysłem, Krug, oświad­
czył, iż w końcu tygodnia zniesiona zosta­
nie wszelka kontrola państwowa nad za­
kładami przemysłowymi. Zakłady przemy­
słowe otrzymają takie ilości najważniej-

Nflfada fcaial zaprzestać ognia
TOKIO (AFP). Cęsarz Hirohito wydał w  

czwartek rozkąz natychmiastowego za­
przestania ognia wszystkim japońskim jed 
nostkom bojowym. Przewiduje się  tu, iż 
może upłynąć trochę czasu, nim rozkaz 
ten dotrze do pierwszych linii bojowych.

PARYŻ (AFP). Agencja Domei komuni­
kuje, iż ze sprawozdań, nadchodzących z 
rozmaitych części kraju można w ywnio­
skować, iż naród przyjął bez szemrania 
decyzję cesarza. Każdy obywatel nor­
malnie idzie do swojej pracy i nigdzie nie 
zanotowano żadnego burzliwego incyden- 
tu. .

Artykuły wstępne wszystkich pism ja-

mogłyby spowodować komplikacje i do­
prowadzić do bratobójczych walk, co 
przyczyniłoby się  do potępienia Japonii 
przez resztę świata.

■szych surowców, Jakich nie było dotąd ni­
gdy w Stanach Zjednoczonych; z wyjąt­
kiem jedynie kauczuku i drzewa. Jedno­
cześnie podjęto już odpowiednie kroki ce­
lem skasowania systemu kartkowego na 
pewne artykuły.

NOWY JORK (AFP). Nowojorczycy na­
dal święcą radośnie swe wielkie zwycię­
stwo; większość przedsiębiorstw i sklepów 
pozostaje zamknięta, lecz omyłka w dekla­
racji prezydenta Trumana w sprawie ofia­
rowania dwóch dni odpoczynku pracow­
nikom związkowym, spowodowałd wielkie 
zamieszanie i będzie kosztować przemysł 
amerykański milion dolarów.

NOWY JORK (AFP). Minister skarbu 
Vinson zapowiedział ^ychłe ogłoszenie 
„Pożyczki Zwycięstwa" podobnie,* jak to 
miało miejsce po poprzedniej wojnie eu­
ropejskiej. Pożyczka będzie wynosić około 
10 miliardów dolarów.

Co mówią w Londynie o kapitulacji Japonii

Toldo prowadzi podwójną irc
LONDYN (Press Service). Komentatorzy 

londyńscy są przekonani, iż rząd angielski 
będzie zdecydowanie nalegał na dokładne 
wypełnienie warunków kapitulacji japoń
skiej. Rząd angielski jasno zdaje sobie 

pońskich podkreślają, iż naród musi w y-[sprawę, iż przywódcy Japonii zamierzają 
strzegąc si ĵ popełnienia czynów, które j odegrać wobec aljantów podwójną grę

S® cfaiiśei isle wpfąpin znuda Gatilfa
Sprawo zjednoczenia z k@mamsi&mi

PARYŻ (AFP). Kongres socjalistyczny 
rozstrzygnął wczoraj dwie zasadnicze spra 
wy: pierwsza — to zagadnienie zjednocze­
nia z komunistami, druga — stosunek par­
tii do rządu de Gaulle'a.

W pierwszej sprawie znaczna mniejszość 
wypowiedziała się za niezwłocznym zjed­
noczeniem z komunistami, jednak w toku 
dalszej debaty większość delegatów uzna­
ła, iż primo, że zjednoczenie Obu partyj 
robotniczych pozostaje nadal ostatecznym 
celem proletariatu francuskiego, to jednak 
w chwili obecnej nie istnieje jeszcze odpo­
wiedni „nastrój zaufania", który pozwolił- 
nie. Uchwalona rezolucja stwierdza, iż obie 

Uchwalona' rezolucja stwierdza, iż obie 
partie powinny narazie utrzymać swoją 
niezależność, lecz obowiązane są prowa­
dzić kampąnię wyborczą w zgodnym poro­
zumieniu i wzajemnie popierać się w cza­
sie jej trwania.

W czasie omawiania stosunku partii do 
rządu obecnego zgłoszony został wniosek

Kiedy na sali rozpraw zjawił się premier 
rządu ludowego Leon Blum i mocnym^acz 
kolwiek drżącym głosem wypowiedział 
swoje zdanie o roli i znaczeniu postępowa­
nia starego zdrajcy, to przemówił przez 
niego cały naród francuski, który już 14 
lipca 1935 roku, po wspaniałych manifes­
tacjach w całym kraju, utworzył Front Lu­
dowy do walki z faszyzmem i reakcją.

Kara, wymierzona Petainowi, jest dowo­
dem, że sumienia sędziów francuskich by­
ły niezależne, że mężowie wymierzający 
sprawiedliwość za zdradę, głęboko tkwią 
swym jestestwem w dążeniach, nurtują­
cych cały wolny naród odrodzonej Francji.

ARTUR KARACZEWSKI.

tow. Mollet, reprezentujący silny odłam 
kongresistów, domagający się wystąpienia 

-socjalistów z rządu, o ile nie uda im się 
uzyskać zmiany prawa wyborczego; jak 
wiadomo, socjaliści domagają się całkowi 
tej proporcjonalności, rząd natomiast 
wprowadził proporcjonalność częściową

Chcąc uniknąć przesilenia rządowego, 
komitet wykonawczy partii zaproponował, 
aby zażądać od de Gaulle'a odpowiedniej 
zmiany ustawy wyborczej, nie wysuwając 
jednak kwestii zaufania dla rządu. Wnio 
sek ten motywował generalny sekretarz 
partii Mayer, twierdząc, że przesilenie rzą­
dowe przed wyborami byłoby rzeczą nie­
pożądaną i mogłoby osłabić stanowisko 
Francji na forum międzynarodowym. Po­
dobny pogląd wypowiedział Leon Blum.

Podczas głosowania rezolucja Mayera, 
krytykująca rząd, lecz nie domagająca się 
wystąpienia socjalistów z gabinetu, uzy­
skała 7.625 głosów, rezolucja Mollet'a uzy­
skała 2.916.

Sera. Eiseróaweif w Leningradzie
MOSKWA (Polpre6s). Prasa radziecka 

donosi, że generał Eisenhower w  drodze 
z Moskwy do Berlina zatrzymał się w  Le­
ningradzie i zwiedził miasto. Na cześć go­
ścia wydała leningradzka rada miejska 
przyjęcie, które minęło w przyjemnej at­
mosferze.

Premier Suing nodróżtre
MOSKWA (Polpress). Premier chiński 

Sung opuścił Moskwę i udał się samolotem  
do Waszyngtonu. Na lotnisku żegnał go 
komisarz ludowy spraw zagranicznych, 
Mołotow. Na lotnisku Sung złożył oświad­
czenie, w którym podkreślił, że stosunki 
między Zw. Radzieckim a Chinami są jak 
najbardziej przyjazne.

Już dziś przywódcy usiłują mylnie w y­
tłumaczyć przyczynę porażki Japonii, 
twierdząc, iż do powzięcia decyzji kapi­
tulacji skłoniła rząd bomba atomowa, a 
przemilczając zupełnie swą prośbę, skie­
rowaną do ZSRR o przyjęcie roli pośred­
nika między Japonią, a aljantami,, co mia­
ło  przecież miejsce jeszcze przed użyciem  
bomby atomowej.
' „Manchester Guardian" pisze, ii* Japo­
nia nie jest złamana, tak,, jak Niemcy. Sta­
je się  coraz bardziej jasne, iż kapitulacja 
nie była aktem rozpaczy, lecz dobrze skal 
kulowaną decyzją, powziętą celem urato­
wania resztek kraju, i japońskie sfery rzą 
dząCe uczynią co tylko będzie w  ich mo­
cy, aby utrzymać się przy władzy, zamie 
rzając wykorzystać do tego celu osobę 
cesarza. To też powstaje konieczność żni 
weczenia, jeśli już nie samej instytucji 
tronu, to przynajmniej mitu bośkości, który 
czyni zeń- tak niebezpieczne narzędzie.

Jeśli chodzi o mianowanie premierem 
księcia Higashi Kuni, to komentatorzy- loii 
dyńscy twierdzą, że nominacja ta nastąpi 
ła  ną skutek -Wysokich koligacji księcia 
z japońską rodziną phnujaca, dzięki cze­
mu nó-wy premier będzie uważany za po 
tomka bogów i jako taki będzie mógł prze 
prowadzić w  swej ojczyźnie rzeczy, któ­
rych zwykły śmiertelnik nie .mógłby do­
konać.

LONDYN (AFP). „Daily Herald" zwra­
ca uwagę na przemówienie dyrektora ra­
dia japońskiego, który zupełnie jawnie czy­
ni aluzję do nowej wojny. „Przegraliśmy 
— powiedział — lecz jest to klęska tylko 
chwilowa". „Daily1 Herald" twierdzi, iż 

6tojąca u steru rządów klika japońska 
uważa kapitulację za manewr taktyczny i • 
ma zamiar jak najrychlej przygotować się  
do nowej wojn^.

Times" zwraca uwagę na panujące w 
pewnych sferach Japonii niebezpieczne 
nastroje i  podkreśla, iż  dopóki Japończy­
cy nie będą zabezpieczeni przed „perwer­
syjnymi wpływami swych prowodyrów, 
będzie tam istniało niebezpieczeństwo od­
rodzenia się ducha agresji.

LONDYN (United Press). Podczas wczo­
rajszego naprędce v zaimprowizowanego 
święta z powodu zakończenia wojny z _ 
Japonią, na ulicach Londynu zostało po­
parzonych p rp z sztuczne ognie przeszło 
200 osób, w  tej .liczbie zanotowano, kilka­
dziesiąt ciężkich przypadków .poparzeń 
twarzy i oczu.

\



Strefa okupacji francuskiej
N E W  Y ORK  (AFP)„ „ N e w  Y o rk  T im es"  

donosi ',  iż F ra n c j a  p r a g n ę ł a b y  .o k u p o w ać  
w  N ie m c z e c h  c a ły  le w y  b rz ć g  R e n u  aż  do  
Belgii.  K o re s p o n d e n t  d z ie n n i k a  j e s t  zd an ia ,  
iż A n g l ic y  i A m e r y k a n i e  g o to w i  s ą  z m n ie j ­
sz a ć  s to p n io w o  p rz e s t r z e ń  s w y c h  te r e n ó w  
o k u p a c y jn y c h  n a  k o rz y ś ć  F ra n c j i ,  k tó r a  
n ie  o t r z y m a ła  d o ty c h c z a s  ż a d n e g o  w i ę k ­
s z e g o  m ia s ta .  . » r

Nowy premier Japonii
W A S Z Y N G T O N  (Polpress) .  A g e n e ja  Do- 

m ei  d o n o s i ,  że  w b r e w  u s t a lo n e m u  od  1000 
la t  z w y c z a jo w i  c e sa r z  n ie  zaw etzw ał R a ­
dy . S tanu ,  lecz  s a m  w y z n a c z y ł  o so b ę  n o ­
w e g o  p re m ie ra .

W b b e c  n ie z w y k łe j  p o w a p i  s y t u a c j i  n o \

izba Gmin interesuje się bombą atomowa
LONDYN (A F P). Szereg inferpelacyj p o ­

zostających w  zw iązku  z bom b ą a tom ow ą  
zg łoszony zosta ł w  b iurach  parlam entu  
an gielsk iego  i to  zarów n o  pirzez p osłów  
Partii Pracy, jak i przez cz łon k ó w  o p o zy ­
cji. W  przyszły w torek  prem ier od p o w ie  
na p ytan ie  konserw atysty, H ogga, czy z o ­
stały już w szczęte  dyjkusje m ięd zyn arod o­
w e w  spraw ie ogran iczen ia  produkcji i 
kontroli użytkow an ia  bom by.

C złonek Partii Pracy, W erbey, pragnie  
d ow ied z ieć  się, czy rząd angielsk i w  p o r o ­
zum ien iu  z rządam i am erykańskim , ra­
dzieckim , francuskim  1 chińskim  zw oła  
konferen cję m ięd zyn arod ow ą, której za ­
daniem  b yłoby  p rzed ysk utow an ie sp o so ­
b ów  w yd ob ycia  energii a tom ow ej oraz o- 
m ó w ięn ie  w aru nków  jej produkcji i za sto ­
sow ania. <■.

LONDYN (A FP). P odczas przem ów ien ia  
w  Izbie Gm in, C hurchill ośw iadczył, iż  n ie  
p od zie la  zdania  tych, którzy tw ierdzą, iż 
bom b a a tom ow a n ie p ow in n a  była być u- 
żyta. Gdyby N iem cy lub Japończycy w yn a­
leźli b om b ę — p o w ied z ia ł — posłużyliby

się nią przeciw ko nam  i to  aż do zu p e łn e ­
go 'w ytrzeb ien ia  naszych narodów . B om ba  
przyniosła św iatu  p ok ój; zadan iem  ludzi 
jest teraz u trzym anie go.

w y  g a b in e t  b ęd z ie  u tw o r z o n y  w  c iąg u  dnia  
d z is ie j sz eg o .  P ie rw s z y  raz w  historii 'Ja­
p o n ii  k s ią ż ę  k r w i  s t a j e  n a  czele  rządu.

LONDYN (P o lp ress). Japońska agencja  
donosi ,  że cesarz H irohito p ow ierzy ł u tw o ­
rzen ie n ow ego  gab inetu  w  Japonii Maru- 
hiko H igaszikuni. R euter dodaje, że  Maru- 
hiko H igaszikuni, który jest w ujem  cesa ­
rzow ej, otrzym ał o d  cesarza w  k w ietn iu  r. 
b. tytuł lorda kanclerza i był p rzew id yw a­
ny na stanow isko  prem iera już kilka m ie ­

sięcy tem u.

Na marginesie V

Portugalia nie uznaje suwerenności Japonii
LONDYN (P olpress). Spraw ozdaw ca Reu  

tera don osi z Lizbony, że na  zebraniu  ga­
b inetu  p ortugalsk iego  zad ecyd ow an o , iż  
dla Portugalii J a p o n ia  przestała istneć ja­
ko państw o suw erenne, tak jak N iem cy .—

K apitały japońsk ie zostaną  zab lok ow an e  
i w łasn ość rządu jap oń sk iego  b ęd zie  zab ez  
pieczon a  przez pań stw o w  oczek iw an iu  
dyspozycji n arod ów  zjed n oczon ych .

Rząd ąreski — skrajnie prawicowy

Dymisja izadn chińskiego
NANKIN (A FP). R ząd chiński p od a ł się  

do  dym isji. W  k o łach  zb liżon ych  d o  do- 
tych .z^ jow ego rządu tw ierdzą, iż ro zw ią ­
zał się on  d latego, pońieW aż zad an ie  jego  
w skutek  zw ycięstw a nad Japonią zosta ło  
juz spe łn io n e .  W  od n ośn ej deklaracji rząd  
kom un ik uje, iż  specjaln ie u tw orzon y  k o ­
m itet b ęd zie  d b a ł: o  utrzym anie porządku  
i bezp ieczeń stw a p u b liczn ego  aż, d o  czasu  
uform ow an ia  się n o w eg o  gabinetu .

Tftrajes ratyfikuje kmlęSoiodów  
Zfedsioczonycli

A N K A R A  (AFP)." R a ty f ik a c ja  p a k t u  N a ­
ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h  p rzez  Z g ro m a d z e n ie  
N a r o d o w e  ‘W A n k a r z e  s t a ł a  s ię  w ie lk ą  
m a n i f e s t a c ją  n a  ' c ześć  z w y c ię s k i c h  s o ­
ju szn ik ó w . T r y b u n y  d la  p rz e d s ta w ic ie l i  
p r a s y  Oraz 4 la p u b l ic z n o śc i  b y ły  p r z e p e ł ­
n io n e  do  o s ta tn ie g o  m ie js ca .  M o w a  m in i­
s t r a  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h ,  H a S a n sa k a ,  
p r z e r y w a n a  b y ła  częs to  g o r ą c y m i  o k l a s k a ­
mi. K ilk u  m ó w c ó w ,  .k tó r z y  n a s t ę p n ie  z a ­
b ra l i  głos , p o d k re ś l i ło  n ie d o s ta t e c z n e  z a ­
b e z p ie c z e n ie  m a ły c h  p a ń s tw .  /

Po skuwiniu Petufnu '
PARYŻ, (Polpress).  Po o g ło s z e n iu  w y r o ­

k u  z o s ta ł  m arsz .  P e ta in  s a m o lo te m  od- 
w ię z io n y  do  w ię z ie n ia  w  F o rc ie  P o u r t a le t  
u  s tó p  g ó r 'P i r e p e j s k i c h .  R e g u la m in  w i ę ­
z ie n n y  p rz e w id u je ,  że  o s o b y  s k a z a n e  n a  
śm ie rć  z a k u w a  6ię w  k a jd a n y .  D y r e k to r  
w ię z ie n ia  o św iad czy ł ,  że p rz e p i s  te n  n ie  
j e s t  s t o s o w a n y  w o b e c  Peta ina . '

W  kilku w ierszach
— W M ontrealu od b yło  się p ierw sze p o ­

sied zen ie  rady tym czasow ej M ięd zynarodo­
wej O rganizaćji L otnictw a C yw ilnego. — 
U dział w  naradach w z ię ło  o k o ło  100 d e­
legatów  z 20 państw  za in teresow anych .

— P rzedstaw iciele  14-tu n arod ów  byli 
ob ecn i na pierw szym  p osied zen iu  K om ite­
tu W yk on aw czego  R om isji P rzygotow aw ­
czej N arod ów  Z jednoczonych  w  Church  
H ouse W estm inster.

— Z O ttaw y d onoszą , że rząd postano-  
' w ił u regu low ać natychm iast p rob lem  losu

23 tys. Japończyków  znajdujących się ob ec  
nie w  K anadzie. Ci, którzy będą  chcieli p o ­
w rócić  do  kraju, zostaną w ysłani do  Japo­
nii. Lojalni ob yw atele  m ogą p ozostać  w  
K anadzie, z tym , że n ie  w o ln o  in l o sied lać  
się na w ybrzeżu  Pacyfiku.

— D on oszą  «  N ew  D elh i, że  okręty szpi­
ta lne są w  drodze d o  S ingapore, aby n ie ­
zw łoczn ie  przystąpić do  od tran sp ortow a­
nia jeń ców  w ojennych .

— A gencja R eutera d o n o s i że rząd ćhiń  
• ski m ian ow ał już burm istrzów  dla Szang­

haju, N ankinu, Pekinu i T iensin .
— Japoński attache wojskowy w Szwajca­

rii generał Sites masa Okamoto popełnił samo­
bójstwo w Zurichu.

MOSICJVA (Polpress).  A g e n c ja  T a s s  d o ­
n o s i  z Aten',  że  z d a n ie m  g re c k ic h  k ó ł  d e ­
m o k r a ty c z n y c h  -*-\ r e k o n s t r u k c j a  r z ą d u  
g re c k i e g o  n ie  w n io s ł a  w  is to c ie  r zecz y  
ż a d n y c h  zm ian .  R ząd  W u lg a r i s a  — o św ia d  
czy ł p r z y w ó d c a  p a r t i i  l i b e ra ln e j  Sofulis  
—  je s t  n a d a l  r z ą d e m  s k r a jn i e  p r a w i c o ­
w ym .

„ N a s z y m  o b o w ią z k ie m  je s t  d o m a g a ć  
s i ę  u tw o r z e n ia  r z ą d u  .k tó r y b y  z je d n o c z y ł  
w s z y s tk ie  s i ły  n a r o d o w e "  —  p o w ie d z ia ł  
Sofulis . .G d y b y  .W ulga r is  f a k ty c z n ie  p r z e ­
p ro w a d z i ł  w  p a ź d z i e rn ik u  b ie ż ą c e g o  r o ­
k u  p le b i s c y t ,  j a k  z a p o w ie d z ia ł  — w ó w c z a s  
p o d  p o z o re m  p le b i s c y tu  p r z e p r o w a d z o n o -  
b y  zw yczajn-y  z a m a c h  s t a n u ,  g d y ż  s w o b o ­
da- g ło s o w a n ia  j e s t  dz iś  zn a c z n ie  m n i e j ­
sza niż w  o k re s ie  t e r r o r u . w e w n ę t r z n e g o  
w  r. 1935. P a r t ia  L ib e ra ln a  —  p o d k re ś l i ł  
Sofulis  t— b ęd z ie  b o jk o to w a ła  tego  r o d z a ­
ju  w y b o r y " .

P rz y w ó d c a  r e p u b l ik a n ó w  g re c k ich ,  Mi- 
lan os ,  o św ia d c z y ł ,  że  d r u g i  g a b in e t  W u l ­
g a r i s a  z o s ta ł  u tw o r z o n y  w b r e w  w oli  r e ­
p u b l ik a n ó w .

D z ie n n ik  „E le f te r ia "  w  a r t y k u le  w s tę p -

Znkończenie działo w la m ie
, LONDYN (P o lp ress). W nocy na 16-go  
sierpnia  Kw atera G łów na 12-ej arm ii Wy­
dała rozkaz zaprzestan ia  działań  w o jen ­
nych w  B urm ie.

n y m  p o d k re ś la ,  że  b y l i  k o ł l a b o ra c jo n iś c i ,  
c z ło n k o w ie  b a ta l io n ó w  o c h ro n n y c h -  i in ­
n y c h  fa s z y s to w s k o -h i t l e ro w s k ic h  o rg ą n iz a  
cy j s t a a o w i ą  ^ jed y n ą  p o d p o rę -  r z ą d u  W u l ­
ga r i sa .  N ic  d z iw n e g o  w ięc ,  że  p r e m ie r  w  
s w y m  -p rz e m ó w ie n iu  p r o g r a m o w y m  n ie  
w s p o m n ia ł  an i  j e d n y m  s ło w e m  o k o n iecz  
n o śc i  u k a r a n i a  g r e c k ic h  p r z e s tę p c ó w  w o ­
je n n y c h .

 o------

Demonstracja w Azgentfnie
N O W Y  JO R K  (Polpress).  K o re s p o n d e n t  

.d z ien n ika  „N ew , Y o rk  T i m e s "  d o n o s i  z 
-Pu en  os A ire s ,  że w  z w ią z k u  z  k a p i t u l a c j ą  
J a p o n i i  o d b y ły  s ię  ta m  m a s o w e  d e m o n ­
s t r a c je ,  z o k a z j i  ż w y c ię s tw a .  W  w ie lu  w y r  
p a d k a c h  d e m o n s t r a c j e  te  p r z y b r a ły  c h a ­
r a k t e r  a n ty r z ą d o w y .  G ru p a  m a n i f e s t u j ą ­
c y c h  rzu c i ła  k a m i e n ie  n a  g m a c h y  r z ą d o ­
w e .  D e m o n s t r a n c i  n o s i l i  ró w n ie ż .  t r a n s ­
p a r e n t y  z n a p is a m i  a n ty r z ą d o w y m i  i  h a ­
s ła m i  a n ty f a s z y s to w s k im i .

Sepeckody zamiesi1 okrętów
W A S Z Y N G T O N  (Polpress) .  H e n r y  J. 

K a y se r ,  w ła ś c ic ie l  s ł y n n y c h  z a k ła d ó w  prze* 
m y s ło w y ę h ,  k tó r e  d o s t a r c z a ły  a rm i i  a m e ­
ry k a ń s k i e j  o k r ę t ó w  t r a n s p o r t o w y c h  w  r e ­
k o r d o w y m  c z a s i e - i  J o s e p h  F raze r ,  n a c z e l ­
n y  d y r e k t o r  tow . s a m o c h o d o V e g o  „G ra  
h a m -P a ig e " ,  p r z y s t ę p u ją  d o  m a s o w e j  p r o ­
d u k c j i  s a m o c h o d u  lu d o w e g o  „ K a y s e r"  i 
ś r e d n ie j  w ie lk o ś c i  w ó z u  „F fa z e r" .

„Szaber" i „duszpasterze
W  wielce szanow nym  mieście P oznaniu pod 

redakcją  ks. kan. dra  K azim ierza  K arlów - 
skiego (p rzy  udziale K o m ite tu  R edakcyjnego) 
ukaza ł się n r  p ienoszy  w ydaw nictw a p t. »Wia 
domości Duszpasterski^ oraz szkice kazań me 
dzielnych i świątecznych". W iele rzeczy w  o- 
w ym  p ierw szym  num erze je s t (Ha nas niezro­
zumiałych.. N ic  dziwnego. Ubrano je  w  tak  
m glis tą  form ę, że dopiero p rzy  gruntow nym , 
nam acalnym , badaniu w yła zi w łaściw e szydło  
z właściwego worka.

N ie  m a m y p re ten s ji do w głębiania się w  
„kazuistykę duszpasterza". N a to m ia st zna­
lazłszy w yw ód  z dziedziny e tyk i i praw a churie 
Jem y  się pad jego 'w pływ em , ja k  pod uderze- 
\niem  obucha.

K s. d r  K . K arłow ski p t. „Zasady etyczne a  
przywłaszczenie mienia" rozw aża zagadnie­
nia  procederu specyficznie wojennego czy po­
wojennego, k tó ry  popularnie nazyw a  się  d ż i - ,  
sia j po p ros tu  „szabrem".

1 oto jego w n iosk i! N iem iec, k tó ry  p rzybył 
na ziem ie polslde w  czasie w o jn y  i, coś niecoś 
po sobie pozostaw ił, na  pewno owo „coś" zra ­
bował Polakow i. Owo „coś" należy więc do nie 
znanego Polaka, którego moralność ks. dr ,Kar 
łowskiego nakazu je  odszukai i  zwrócić m/u. za- 
grabępne przez N iem ca przedm ioty.

N iem iec na tom iast, k tó ry  przed w ojną j e ­
szcze w  Polsce zam ieszkiw ał i  z  P olski te j  
w raz z  h itlerow ską bandą uciekł, m ienie swe 
„porzucił". I  ks. K arłow ski konkludu je:  
„Rzecz atoli porzucona sta.ie , się własnością 
tego, który JAKO PIERW SZY łSjerze ją  w  
posiadanie". >
'  Cieszcie się szabrow nicy! Oto na  poparcie 
w szys tk ich  w aszych m ętnych  „ideologii", u si­
łu jących  tłum aczyć fa k t  zw yczajnego rabun­
ku, zja w ił się a u to ry te t, k tó ry  ■ je s t  naw et 
,Jcs." i  „dr".

A le  to nie w szystko . W  punkcie 6 w ym ienia  
nych  rozważać, „ks. d r" tw ierdzi dosłownie: 
„Co do rabunków  w  w ytw órniach, fa b ryka ch  
i publicznych in s ty tu c ja ch  to na leży odróżnić 
p ryw a tn e  od państw ow ych". I  tw ierdzi dalej, 
że w szystko , co było pryw atne , choćby naw et 
rozrosło się pod n iem ieckim  w ładaniem , nale­
ż y  przydzielić  polskiem u w łaścicielow i jako  e- 
kw iw alen t za kilku le tn ie  pozbawienie go ZY­
SKÓW". K s. d r  zaleca „kto tam  rabował, na­
ruszy ł spraw iedliw ość w ym ienną  i w in ien  re­
sty tuow ać".

A  w ięc zważcie dobrze: kto  obrabował p ry ­
w atnego kap ita listę , posiadacza, fab ryka n ta , 
w inien  krzyw dę tę restytuow ać, tzn. rzeczy zra

D w utygodnik  „Społem1', organ. Związku R e­
wizyjnego Spółdzielni R. P., zamieszcza w  or 
statnim numerze / c iekawy artykuł o p racy  

/spółdzielczej kobiet. Informuje w  nim o dzia­
łalności Ligi Kooperatystek. założonej u .  nas 
w 1935 roku. Do ostatniej wojny L*sra ta -li­
czyła około 200 kół. , . -■

„Ńozwinięto olbrzym ią pracę propagan­
d/iwą wśród kobiet, aby zaznajom ić je  z  isto  
tą , ruchu  spółdzielczego, z rolą, ja k ą  sklep  
spółdzielczy spełnia w  zakresie zaspakaja-  

■ n ia  potrzeb gospodarstw a domowego, z  w a f-  
tością produkcji spółdzielczej, z oszczędza­
niem , z  kap ita łam i społecznym i, z bankiem  
„Społem " i jeg o ,ro lą  itp . P ropagandę pro­
wadzono w szelkim i sposobam i: p rzy  pomocy 
iy ivego  słowa, ja k  odczyty  i pogadanki, a r­
tyku łów  ■ w  prasie,- pogadanek radiowych, 
pokazów produkcji spółdzielczej, konkur-  
pótbi a ndwet. im prez a r tystycznych  o tem a­
tyce spółdzielczej. Z aprzęg łyśm y do pracy  
nawet, lite ra tu rę  piękną. N ieodżałow any li- 
ryk-poeta  proletariacki, -. społecznik i spół­
dzielca E dw ard  S zym a ń sk i p isał d la  nas  
piękne w iersze, w  których  z  przedziw nym  

''ta len tem  podkreślał w ielką rolę kobiety w  
pracy dla rughu spółdzielczego".
Działalność Ligi zbiega się obecnie z powo­

ł a n i e m  do życ ia '  ogólnokrajowej organizacji 
kobiecej, opartej na porozumieniu -przedsta­
wicielek wszystkich demokratycznych kierun­
ków pod nazwą" Społeczno - .Obywatelska Li­
ga Kobiet. .

' L ig a  zm ierzać będzie do skupienia  w
sw ych szeregach na jszerszych  m as kobie­
cych, prowadzących, pracę ideowo-wycho- 
w awćzą oraz broniących p rkw  i interesów  
szerokiego ogółu kobiet. Do je j jgławnjfch  
zadań będzie należeć rozbudowa ustaw  o- 
chronnych do pogłębienia, opieki nad m a tką  
i dzieckiem , do rozszerzenia zdrowotności 
społecznej, do podm es’cnin k tił.lu ry ' życia  
codziennego, do tw orzenia drógi dla budow­

n ic tw a  m ieszkaniow ego, do um ocnienia ru ­
chu spółdzielczego, dó popularyzacji w szel­
kich  zagadnie/i zw iązanych  z życiem  kobie­
ty  w  m ieście i nd Wsi.

*
Staraniem Koła Min, Komunikacji p r z y Z w .  

Zaw. Brać. Państw, ukazała  się „Jednodniów­
ka Komunikacyjna" z okazii pierwszej rocz­
nicy powołania przez PKWN Resortu Komu­
nikacji Poczt i Telegrafów. Jest to pewńego 
rodzaju bilans dokonań polskiej komunikacji 
w  ciągu- pierwszego roku nasze! niepodległoś­
ci. Stupa Koimuiikacia iest ze swego dzieją 
dumna, jak o tyni świadczą następujące słowa 
Min. Komu-nikacii oh. iti-ż. Rabanow-skiego:

„Jakko lw iek  kom unikacja  jeszcze pow aż­
nie szw ankuje, ja kko lw iek  is tm e ją  jeszcze  
liczne niedociągnięcia, ja k  np. brak dyscy­
p lin y  u  pew nych pracow ników  itp . ty m  n ie­
m n ie j jed n a k l na leży stw ierdzić  zupełnie bez 

„ stronnie, że pracow nicy kom unikacyjn i zda­
li egzam in obyiva,telski“.
Cieszymy sic- że ocena wysiłku pracowni­

ków przez ob. MinisJra w ypadła  tak dodatnio 
i życzym y nasze! komunikacji dalszej owoc­
nej pracy w pokonywaniu licznych niedociąg­

nięć.
 o — -  .

* W, Ew. Erw. WSńkniońy ~
ŁÓDŹ (Polpress) .  W  Łodżi o d b y ło  s ię  

p le n a r n e  p o s ie d z e n ie  ł^arządu  G łó w n e g o  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  P r a c o w n ik ó w  i Ro* 
b tn ik ó w  P rz e m y s łu  W łó k ie n n ic z e g o  w 
P o lsce .  N a  p o s ie d z e n iu  p r z y j ę to  s z e r e g  
re z o lu c j i  i d e z y d e r a tó w ,  w  k tó r y c h  p ó ru -  
s z o n o  n a s t .  ż b g a d ń ie n ia :  s p r a w ę ' a p r o w i ­
zacji,  p rzy d z ia łu  w ę g la  na zimę, cen  b ile  
tó w  do  k in , k tó r e  m a j ą  b y ć  p r z y s to s o w a n e  
d o  z a ro b k ó w  s z e r o k ic h  mas, r e p r y w a t y z a ­
cji i d z ie r ż a w  zak ładów ' p rz e m y s ło w y c h ,  
u le p s z e n ia  s y s te m u  p re m io w e g o  oraz  
Jjtwesiię zw a lćzsW a szab-row ńików - i in 
n y c h  s z k o d n ik ó w  s p o łe c z n y c h .

bowanc po p rostu  zwrócid.
, P u n k t S -g  skończył się. N a stęp n y  7-y. Is tne  
cudo m oralności społecznej X X  w ieku, propa­
gow anej piórem  w ym ienionego „ks. dra" przez 
„Wiadomości duszpasterskie". U w aża on bo­
w iem , ą z  n im  widocznie, i  w ydaw nictw o, że 
„jeśli wspomniane (tzn. obrabowane) f ab ry ­
ki, wytwórnie  i ins ty tucje  publiczne są p a ń ­
stwowe, można Z D A N IE M  NASZYM* ŁA­
G O D N IE J  O BO W IĄ ZE K  R E S T Y T U C JI  0 -  
K R E ś Ł lć " .  To znaczy po prostu, mówiąc, je ­
śli się ju ż  coś zrabowało, m ożna nie oddać, 
sprzedać, schować itp'. Zaś łajdackie to rze­
miosło zna jdu ję  w  oczach „ks. dra," uznanie i 
uspraw iedliw ienie w  tym , że „liczne rzesze 
polskich urzędników państwowych oraz oby­
wateli  w  ogólności pozbawionych było słusz­
nie przynajeżnych im świadczeń zę strony 
p ań s tw a"  na. sku tek  okupacji i  w ydarzeń wo- 
jcnych . „Gdy więc Zmuszeni koniecznością.•• 
przywłaszczyli sobie coś niecoś z mienia p ań­
stwowego, tym  saihym restytuowali sobie to, 
do czego słuszne mieli prawo".

A  w ięe ks. dr K . K arłow ski uw aża, że .,sza­
ber" tzn . branie w  posiadanie rzec-;: porzuco­
nych  w  charakterze „pierwszego" je s t  legal­
n y  i m oralny. Społeczeństw o, praw o oraz wła­
dze państw ow e są przeciw nego zdania. Cieka­
we na tom iast je s t rozróżnienie następne, do­
prowadzające, w spom nianego ..ks. dra" do w y­
raźn e j eksp iacji rabusiów  m ienia  państw ow e­
go. P aństw o nasze to, w łasność całego naro­
du. M ienie państw ow e to m ienie narodu i.' wid 
śnie tych  m as ludowych, k tpre od okupacji 
na jbardzie j ucierpiały. R abunek jego zaleca 
..łagodniej okreplić" duszpasterz „ks. i  dr"-
bo to „ tylko" w łasność ludu. -Jego m o r a l n o ś ć  

nakazu je  m u  na tom iast bardzo ostro. domago-' 
się restytucji, naruszen ia  „sprawiedliwości 
w ym iennej"  fa b ryka n tó w  i kap ita listów , bo- 
naw et szukać owych, pryw a tnych  właściciel 
k tórym  ja k iś  N iem iec zrabował prywatną 
iclasność. i

Cele i  tendencje „ks. d ra" oraz innych są­
sia d u ją cych ,z  n im  sw ym i elukubracjam i Ą tit* ' 
pastuchów  chyba dość jasno -wynikają z prżU' 
toczonych, opinii. N iek tó rym i in hy tn i fragm et’- 
i a m  ow ej zbożnej roboty za jm iem y sic w kri*  
ce• ' (JAD)
•• .  v   o----

Zatradnfsnfe
— Emir Feisal, w  cliarakle.rze arabskie*® 

ministra soraw ia*ran;c*nvc)j ’będzie im w R ' 
ty prżez ministra Rev'tia. Rozmowy będą SI*' 
toczyć na temat .zagadnień, palestyńskie!}.



Sir. 3
Odbudowa W arszaw y

Opinia publiczna została niejednokrotnie 
poinformpSvana przez prasę, że odbudowa 
stolicy ma trwać 10 lat, a w ięc z tego wnib 
sek.  ̂ że w każdym roki: musimy wykonać
część ustalonego planu odbudowy. I dopiero  
gdy ta przewidziana część, planu nie została  
wykonana, aktualnym staje się pytanie* co 
hamuje działanie.

Natom iast odwrócenie zagadnienia, rozpa­
trywanie ..co hamuje odbudowę Warszawy'* 
bez uprzedniego wczucia się w ustalony plan  
jest niew łaściw ie i jest źródłem  szeregu nie­
porozumień i podejrzliw ości, wywołanej zre­
sztą rzeteln^ troską o dobro publiczne. M oim  

.zdaniem byłoby słuszne poddać rewizji Ca­
łość zagadnienia, w sposób należyty kwestię 
postawić, nieporozum ienie wyjaśnić, opinię  
publiczną bezstronnie poinform ow ać i... o- 
czekiwac —  o ile nas stać ńa to. na konstruk­
tywną krytykę, a wyjdzie to wszystkim' tvlko  
na dobre. '

Korekta w yjściow ego punktu widzenia 
wmna pójść przede wszystkim po lin ii spre­
cyzowania planu odbudowy stolicy. Ogólnie 
jesteśmy poinform ow ani, że plan odbudowy  
zakreślony jest na okres dziesięcioletni, mniej 
natomiast wiemy,, w jaki sposób ma być prze 
Prowadzona realizacja tego planu. Rzecz 
oczywista, że nie w tym artykule jest m iej­
sca na tf„ sprawy. Jednak w ogólnych zary­
sach społeczeństw o chciałoby usłwsleć odpo- 
wiedź co do zasadniczych kwestii, sprow a­
dzających się do następujących lapidarnych 
P ytań: co mamy zrobić, kiedy zrobić, kim. 
cz\ m, i za co ? AS szystkie te pytania muszą 

) e  rozpatrywane jako niepodzielna całość, 
a tym samym nie mogą, być rozczłonkowane 
na poszczególne zagadnienia, traktowane od' 
artelnie.

Jeżeli już mowa o hamowaniu odbudowy 
warszawy —  to pierwszym takim ..hamul- 
cem jest niejednoczesne 
‘•'szystkich

ke) m ?wyjas
dzieła, jakim jest odbudowa Stolicy; zwła­
szcza przy dzisiejszych ńaszych m ożliw oś­
ciach, możliwościach zdem oralizowanego pię 
cioletm ą okupacją, niedożyw ionego, ogra 
niczonego i spalonego społeczeństwa.

N ie sądzę, aby pożądanem było, powierzyć 
wykonawstwo w jedne ręce, choćby z tego 
względu. że n ią m ielibyśm y m ożliwości po­
równania sprawności pracy, a to nie w y­
szłoby na dobro interesu publicznego. W cho­
dzi jeszcze w grę czynnik psychologiczny. 
Z jednej strony zniszczenie m iasta, równają- 
će się kataklizmowi, i niecierpiące zwłoki za­
spokojenie potrzeb mieszkaniowych ludności, 
znajdującej się w mieście.-, z drugiej 'strony  
dający się zaobserwować stan wyczekiw ania, 
zamiast przejawów koniecznej energii < -'em 
ruszenia z. martwego punktu, bez dgią.-kura 
się na „lepsze czasy". Stan ten należy prze­
łam ać przez uświadomienie, wszystkich zain­
teresowanych czynników; przez odw ołanie się 
do uczuć obywatelskich. A zatem wszelka 
inicjatywa w sprawie odbudowy winną zna­
leźć ochronę i poparcie, odhudpwa, a dzisiaj-;

N ie możemy jeszcze dzisiaj odpowiedzieć na 
na to pytanie, bo zakres jego pracy jest rów­
nież jeszcze w- stadium przygotowawczym , bo 
w ym ieniona powyżej zasada pierwsza rów­
nież go dotyczy.,-Dziś można jedynie pow ie­
d zieć , że sp e łn ia  sw e  zad an ie , a n ie  m a­
my prawa postawić pytania w- czasie dokona­
nym. Natom iast słusznym będzie zapytać, czy 
to co spełnia jest dobre? zadając to pytanie, 
nie w olno nam zapominać, że musimy prowa  
azić roboty w myśl fa sad y  drugiej, to . zna­
czy natychmiast, bez przygotowania, a w tych  
w arunkach  n ie  m oże być w szy stk o  id ea ln e .

Jednak bezstronny obserwator musi przy­
znać. że to co można było zrobić w iy m  przej 
ściowym czasie, zostało zrob ione:

głów ne ulice doprowadzone do stanu ko­
munikacyjnej używalności, niektóre nawet 
zupełnie oczyszczone, coraz szerzej rozcho­
dząca się po domach woda, elektryczność, nie  
którzy z nas m ogą-już korzystać z t. zwT, urzą­
dzeń sanitarnych w całości, niektórzy tylko  

,,połow ie". Bezstronny obserwator musi

na k om en tu je artykuł naukow y john-Lang  
cfona D aives, zatytu łow any /-„Aktywność 
czystego ch em iczn ie  w ęgla". C hem icznie  
czysty w ęg ie l od daje ludzkości nąjrozm ait 
sze usługi i w najróżniejszych  dziedzinach . 
Jako djam ent jest on królem  drogich  ka­
m ieni i sym boląm  b ogactw a, lecz n ajp o­
żyteczniejszy! jest p od  postacią zw ykłego  
w ęgla  drzew nego. I$nżdy w ie, iż w ęgiel 
drzew ny w ch łan ia  przykre zapachy oraż

 I szkodliwe gazy i ta właśnie m oc chłonna
wszystkich nazwanych kwestii, jako cśłości.l d rzew nego  p odd ała  mVSk o  pew nych
■- precyzowane, odpowiadające stanowi fak-j cechach , nazw anych  następn ie ,,ak- 
1 cznemu odpowiedzi pozwolą nam zorlento-l tyw nością  w ęgla" . Ludność Annlii m usia- 
ac się w naszych m ożliwościach. D op iero;ła  p od czas w ojny obyw ać się  bez bardzo

w ie lu  rzeczy, a le  jedną rzecz każdy oby*

rozpatrywanie

Po w yjaśnieniu ich. inaczej po policzeniu  
Oaszv<jh s i ł  j środków, możem y przystąpić <ło 
korekty planu. I tu powinna bvć kropka, za­
czyna się rozdział drugi —  rea lizać ja; wcho­
dzimy w zakres działania wykonawstwa.

A nalogicznie, jak w zakresie działań zle- 
fm o d a w c y  musi istnieć świadom ość celu i 
■ jodków, tak i na odcinku wykonawstwa mu- 
snny również stworzyć pewien plan działa- 
!’ta. przystąpić do m obilizacji środków, no 
1 chyba... wziąć się do roboty. Panuje ogó l­
ne przekonanie, że' do (ego wystarczą odpo­
wiednie m ateriały i ręce robocze. Bardzo nie­
znaczna ilość doda tutaj słow o „i narzędzia 
Piacy , ą, tylko baręlzo nieliczna część ludzi 
jna świadom ość, że do realizacji budowy po- 
rzebny jest jeszcze trzeci czynnik, nie mniej 

ważny niż dwa poprzednie —  to czas. Czas 
jest to coś w rodzaju sw oistego materiału, 
który jak mówi utarte przysłow ie —  to pie- 
niąrb; —  a z drugiej stróny —  kupić g0 n i­

egdzie nie można. Należyte gospodarowanie 
D hu czynnikam i wymaga pewnego okresu 
Przygotowawczego j należy sobie zdać spra- 
w?; że okres ten nie jest i nawet nie może być 
krotki. Ogólnie znany jest przekład, który 
j arn ,ak często im ponuje, amerykańskiego 
^mpa wykonania w ielopiętrowego drapacza 

I' ciągu kilku m iesięcy, ogólnie nieznanym  
łest fakt. że czas przygotowania takiej budo- 
0V Arw® dwa —  trzy lata. Zestawienie tvch 

kresów może najlepiej naświetla decydują- 
^9 rolę okresu przygotowawczego. Z drugiej 
j y f  —  niedocenianie przygotowania do 

udowy jest tak powszechne i to nie tvlko w 
^erokicli masach opinii, ale i wśród tak*Zwa 

A’ch fachowców, że zachodziła,
W oino  1- _ b___ ■'  * i • \ już przed

° 'n9 konieczność prowadzenia propagand* 
^ łym kierunku, w czym n iż e j' podpisany  

ya czynny udział pfzy każdej sposobności 
słowie i piśmie**.

Jestem dzisiaj w tym wygodnym połoźe- 
Wa1 7r. J110"? się pow ołać na to. że doceniając 

,zriość okresu przygotowawczego i prZvpi- 
1n'J Je '', Ju i9c9 rolę przv określeniu  

,^nf>m ieznicjszcs° zużycia środków, o- 
zas ' i''6111 ł ° *zagadnienie, jako podstawową 
buih ^kiałania. AA, rozdziale o organizacji 

V c * ' , n a  pierwszym m iejscu zam ieściłem : 
cza Ŝażda budowa wymaga pewnej ilości 
p u 1 um ysłowej pracy na przygotowanie.
?. . 'y z w o w a n ia  budow y nie da się w żadnym. 
«ym du„  un{knąć ■ > -

nawca jęst zazwyczaj skrępowany\  ^  yko
Pro1-,' i ,V "’'konania , i zmuszony  jest. roboty 

'udzie natychmiast bez m ożliwości pfzv- 
A°to'vani;, • -(p  "*“‘ia się wbrew za sad z
Pr» ' i JKganizacja Bud. II 

^ “-■ądu B udow lanego), 
sło r° S7? teraz zamienić słowo  

? /odbudow a Warszawy**.

p ierw sze j .
Kalendarza

Slf  do
'Crny Zg0(łn i co do wagi

..budowa" na 
a na*pewno 

przygotowania
tego naprawdę, bez frazesu wielkiego

w atel otrzym ał za darm o od rządu brytyj­
sk iego , miano-,vjcje m askę gazow ą, w  k tó­
rej to  w łaśn ie  w ęg ie l spełn ia ł ro lę  „w chła- 
niacza" gazów  trujących. Mając tak w ie le  
do czyn ien ia  z ch em iczn ie  czystym  w ęglem  
chem icy angielscy  zapoznali się oczyw iś­
c ie d osk on ale  ze w szystkim i jego w łaści­
w ościam i i z w ied zy  tej w ypłyn ęły  n ow e  
m ożliw ości, k tóre zrea lizow an e zostaną o- 
b ecn ie  dla ce ló w  p rzem y * ^  p ow ojen n ego . 
W ęgiel aktyw ny otrzym ujem y zw iększając  
p orow atość  zw yczajnego  w ęgla  d rzew ne­
go, lub koksu, pod dając go u tlen ien iu . — 
Z ależn ie od stopnia  sw ej ńktyw ności, w ę ­
giel czysty m a najrozm aitsze za sto so w a ­
nia: jeden  gatunek nadaje się lep iej do  
w ch łan ian ia  gazów  i zapach ów , drugi do  
w yciągan ia  n iep ożądan ych  barw. Przed  
w ojną najw iększe zastosow an ie  m iał ch e­
m iczn ie czysty w ęgiel' do przem iany ż ó ł­
tego  cukru w  biały. Podczaę w ojny uży- 
w dno go najw ięeej do W yciągania przykre­
go sm aku z w ody, zw łaszcza jeśli trzeba  
było  w  celach  bezp ieczeństw a stosow ać  
ch lor (Cl)1. O b ecn ie  chem icy  angielscy, 
którzy pośw ięcili się badaniu  w łaściw ości 
w ęgla  tw ierdzą, iż p o  dokon an iu  n iezw y­
kle ciekaw ych  d ośw iadczeń , których rezul-

powiedziałbytn „bieżący remont Warszawy** 
winien być przeprowadzony itszelkim i sposo­
bami, jakie się mogą w yłonić, byle  zmierza­
jącym i do zasadniczego celu ekonom icznej'i 
racjonalnej odbudowy miasta. A  przy tym  
znajdą tu zatrudnienie tak przedsiębiorstwa  
-państwowe, spółdzielcze, m iejskie jak i pry­
watne. U stalą się w ten sposób m ożliwości 
porównania rezultatów pracy, a życie samo 
już przekreśli i  w yelim inuje n iedołęgów  i 
kombinatorów.

Zaangażowanie do spraw odbudowy kilku  
różnorodnych czynników wykonawczych, o-, 
partych na różnych założeniach gospodar­
czych \s p o łe c z n y c h  musi z konieczności dp- 
prowadzić do' skoordynowania pracy pom ię­
dzy nimi, gdyż inaczej może poWstać chaos..
Ta, konieczność regulacji pociąga za sobą a l­
bo powierzenie tego zadania istniejącym  in­
stytucjom , alb© pow ołanie specjalnego re­
gulującego czynnika. D ecyzja w,-.tej sprawie 
należy, rzecz prosta, do władz państwowych.
, Teraz słów  kilka o stanie faktycznym . Czy 
czynnik zleceniodawczy spełn ił swe zadanie? I przyznać, że* to już dużo, A  to, że stan tan
  ...................................... !nas nie zadawalńia, że już zapom nieliśm y, że

4  m iesiące temu nasze „aleje" jedna i druga, 
Marszałkowska, c?y plac Teatralny wyglą* 
dał jak jeszcze d fiś w ygląda Plac N apoleo- 

jna Job Stare M iasto, to że zaczyna nam nie-, 
i smakować woda, bo pow inna’być filtrowana* 
to że chcielibyśm y już korzystać i z tej dru­
g i^  połow y, klozetu; te wszystkie narzekania 
i dawanie wvrazu swego niezadowolenia —  
to dobrze. To nawet bardzo dobrze! Bo do­
wodzi to , że otrząsnęliśm y się z apatii, że pod  
nosi się u nas poziom  życia. A  to, że chcieli­
byśm y widzieć tę naszą Warszawy, dzisiaj 
miasto gruzów, osobistych wyrzeczeń się i 
niew ygód, dawniej miasto naszyęh warszta­
tów' pracy, w spom nień i przeżytych jasnych  
chwil, że chcielibyśm y widzieć tę W arszawę 
jak najprędzej w królewskim majestacie na­
szych marzeń -— to dlatego, że kochamy- Ją, 
że kochamy te cuchnące gruzy i ten wymarzo 
ny przez nas obraz przyszłej, jeszcze pięk-, 
niejszej W arszawy. *

A  że; kochając, popełniam y nierdz ówiele 
błędów  iw ocenie, to należy to już do atrybu­
tów m iłości, która sądzi wszystko sercem, a 
nie g ło w ą ,, często jest ślepa, zawsze podejrz­
liw a i niekiędy krzywdzącą. 1

lu z .  K . T U R K O W S K I.

Nowe WfaSciwoSci w ęgfa
(London “Press Serv ice). Presa zagranic? j taty trzym ane są n arazie w  tajem nicy, zn a ­

leźli zastosow an ie  dla tego tak co d z ien n e­
go artykułu w  zu p ełn ie  n ieoczek iw an ych  
dziedzinach . O statn io zasto sow an o  z d o ­
skonałym  rezultatem  w ęg ie l chem iczny, 
jako w chłan iacz trujących w yziew ów  a l­
k oh o low ych , u latn iających się w  p iecach  
piekarh ianych  na skutek ferm entacji droż­
dży; a lk oh o l ten m ożna następn ie od ciąg­
nąć z w ęgla  i w praw dzie ilość jego n ie  jest 
w ielka, jeśli jed nak że w szystkie p iek arn ie  
zastosują ten now y w ynalazek , to  i ilość  
a lk o h o lu  b ęd zie  znaczna i da się d osk o ­
nale  żu iy tk p w ać do  innych ce lów . •

— 0 —
^ r * A > s £ l * *  O l i m p i u d a  <

N O W Y  JORK fPoipress). W  p rzyszłym  
tygodniu  od b ęd zie  s ię  w  L ondynie zeb ra­
nie M ięd zyn arod ow ego  K om itetu O lim pij­
sk iego , na k tórym  ozn aczy  s ię  czas i m iej­
sc e  n ab liższej o lim piady.

W AA
(M s fe ró ir  fiF#t ś ©fisicH 1

 ̂ rszawję odbyła się konfeitm eja dy-| ośrodków szkolnych wiejskich. AA stępem do 
rektorów szkół średnich ogólno-ksżtałcąeyeh realizacji jednolitej szkoły powszechnej bę- 
okrągu warszawskiego, na której om ówiono dzie zmiana programu VII klasy szkoły po- 
najważniejsze sprawy dotyczące szkolnictwa.| wszechnej, której program odpowiadać hę- 

Lpowszechnienie wykształcenia ,na pozio-jdzie dawnej*pierwszej klasie gim nazjalnej, 
mie gim nazjalnym  drogą udostępnienia jak; AA '"przyszłym roku szkolnym gimnazjum  
najszerszym masom dostępu do gimnazjum! w chłonie, absolwentów ATI-go oddziału, kió- 
odbywać się będzie drogą stworzenia szeregu|rzv będą przyjmowani do II klasy*gimnaz-

Kotiferertcja w sprawie szkolnictwa spółdzielczego
AW dniach VS^— 18 sierpnia od b yw a się 

w  Łodzi konterencja profesorów  studiów  
sp ó łd zie lczych  w yższych  uczeln i i dyrek­
torów*, szkół spółdzielczych . O brady, o d b y­
w ające się w  gm achu U niw ersytetu  Łódz­
kiego, zosia ły  otwarte przez dyrektora AAAy- 

!działu Społeczn o-W ych ow aw czego  Związku  
R ew izyjnego Spółdzieln i R. P. 'ob . E. Za­
lew sk iego , który w  krótkim przem ów ieniu  
zaznaczył, iż obecna konferencja grupująca  
e litę  um ysłow ą  ruchu sp ó łdzielczego  nasu­
n ie n iew ątp liw ie  m ygli odżywcze" pozw a­
lające w  przyszłości na p og łę lsien ie  i od n o­
w ien ie  uzasadnień teoretycznych  spółdziel­
czości. *

N astępn ie w icep rezyd en t KRN tow. Sta­
n isław  Szw albe w y g ło sił referat: ..Cela
i zadenia ruchu sp ó łd zie lczego  w  Polsce  
w yzw olonej" . AYśród w ielu  . e lem entów  
obecnej rzeczyw istości kształtujących się  
na podłożu  życia gospodarczego spółdziel­
czość -  zdaniem  referenta -  w yróżnia się  
•tym, iż podjęte zadania .spełnia w  oparciu  
o iśtofne w artości y /ych ow aw cze.

W  dalszym  ciągu  konferencji będą działa­
ły  obrady w  frzech kom isjach, a w ięc  w  ko­
misji szkół p rzysposob ien ia  sp ółdzielczego, 
w  kom isji liceó w  sp ó łd zielczych  i w  ko­
misji szkolnictw a w yższego.

(Rudolf Lesseł -  Zdrajcy przed sądem  
Sądow nictw o Specjolne w  Polsce. Spółdz. 
AAlyd. „Ayiedza" -  1945). • ■ -

K ied y  w yrzu con y  został z kraju w róg  
hitlerow ski „nadszedł rów nież i dzień za­
p łaty  dla tych  N iem ców , którzy dopuszcza­
li się przestępstw  morderstwa, torturowania, 
gn ęb ien ia , szantażowania ludn ości c y w il­
nej i jeńców .

_W czasie rozpraw y sądow ej ochrony  
.SS-owskiej z Majdanka, praw nicy broniący  
oskarżonych w y su n ę li zastrzeżenie n iew ła­
śc iw o śc i' Sądu... że jakoby sądow nictw o  
p olsk iej obow iązuje konw encja haska z 
lb07 r. i konw encja gen ew ska z 1927 r. 
A utorzy konw encji t ustalili, że  kom batan­
tem jest -nie tylko żołnierz, ale i cyw il,
0 ile  postępuje on w ed łu g  obow iązujących  
zw yczajów  w ojen n ych . W  m yśl tej kon­
w encji n ie  w o ln o  jednak karać ludności 
.cyw ilnej kraju okupow anego bez procesu
1 u d ow od nien ia  w in y .

M y, Polacy znam y dostatecznie postępo

Sądów  A p elacyjn ych . Sąd ten- orzeka w  
składzie^ jed n ego  sęd ziego  i dw óch  ła w n i­
ków. W szczynają d ochod zen ie w ładze bez­
p ieczeństw a, które mają obow iązek zaw ia­
dom ienia Prokuratora Specjalnych  Sąldów 
Karnych. Prokurator skolei w in ien  najpóź­
niej w  ciągu  dni 14-lu od daty ujęcia  
oskarżonego śvnieść akt oskarżenia, który  
nie w ym aga  uzasadnienia.

Rozprawa od b yw a  sie pu b liczn ie  przy 
udziale obrońcy z w yboru  lub  urzędu. 
AVyrok z uzasadnieniem  na p iśm ie- jest 
ostateczny i praw om ocny. Oskarżonym i, 
odpow iadającym i przed Specjalnym i Sąda-

cy  bierni, a w ięc  ci Polacy, którzy z N iem ­
cami w sp ó łp -acow ali i b y li za to specjal­
n ie faw oryzow ani. Dekret o sp ecja lnych  
sądach karnych przew iduje karę śm ierci 
oraz od 3 do 15 lat w ięzien ia  lub d oży­
w otnio.

Broszura om awia skolei sp osoby zw al­
czania na ‘terenie kraju p lag i folksdojczo- 
stwn". Pod tym  w zględ em  kraj został po­
d z ie lon y  na d w ie  części. Na obszarach G. 
G. i_ w ojew ództw a b ia łostock iego  ustaw o­
daw ca podszed ł generaln ie do w szystk ich  
grup V olksljsi. Uznał ich  za w rogów  i szko­
dników , nakazał przytrzym ać i um ieścić  
w  'obozie, otaz p oddać iV acy przym usowej.

Na terenach na zachód i .p ó łn oc od gra­
n ie  G. istn ia ły  cztery grup-y „fołksdoj-

mi Karnymi są N iem cy, lub inni ob yw ate le  czów". Grupa 2 może składać Wnioski
państw obcych, klórzy brali lub biorą 
udział w  dokonyw aniu  zabójstw osób c y ­
w iln y ch  lub  jeńców  w ojennych , w  znęca­
niu sie lub prześladowaniu, jeśli działali  
lub działają na szkodę osób poszukiwunuoh  
lub prześladowanych przez w ładzę  okupa­
cyjna, jeśli działają w  inny sposób na 
szkodę _ pańffwa polskiego, i jeśli yrymu-

w an ie  okupantów hitlerowskich, byśm y] szali lub 'w ym uszają  świadczenia pod groź'- 
mieli mieć w  tym w ypadku jakiekolwiek |bą uięcia lub oddania w  ręce władz oku- 
zastrzeżenia. Dlatego nasze w ładze  powo- pasyjnych.
ł.-ły na terenie kraju instytucje Specjalnych  
Sądów Karnych. Specjalne Sądy Karne 
utworzone zostały w.e wszystkich okręgach

Drugim typem przestępców odpow iada­
jących przed Specjalnymi Sądami Karnymi 
są t. zw. zdrajcy czynni, j trzecim -  zdraj-

o rehabilitację w  Sądzi,e Grodzkim, który  
w  składzie sędziego i dw u ław ników  • 
stwierdza, czy  w pisanie na listę nastąpiło  
pod przymusem lub w b rew  w o li  wpisane-  
go. _ ,

Taka jest -w najogólniejszym streszczeniu 
treść broszury. Przejrzyste uszeregowanie  
problemów, popartych fachowymi prawni­
czymi uwagami autora, czynią z broszury  
pożyteczno w yd a w n ic tw o , które winno się 
znaleźć przeSewżzystkiem , w  rękach dzia­
łaczy* p o litycznych  i społecznych.

a,p.
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v-'Wi S z c z e c i n i e
K o n fe ren c ja  w  P oczdam ie u zn a ła  p raw a, 

P olski d o  m iasia  i p o r tu  Szczecin. Port te n  
p o s iad a  ju ż  w y ro b io n e  s to su n k i h a n d lo w e  
i tra d y c ję  n a jd o g o d n ie js z e g o  p o rtu  d la  roz­
le g ły c h  obszarów  zlew iska  O d ry  i  W arty , 
a  p rzed e  w szy stk im  d la  w y so c e  u p rz e m y ­
s ło w io n eg o  G ó rn eg o  Śląska. C a ły  sw ój roz­
w ój zaw dzięcza Szczecin  G órnem u  Ś ląsko­
w i, z d ru g ie j zaś s trony , m ożność ko rzysta ­
n ia  z d o g o d n ie  p o ło żo n eg o  p o r tu  szczeciń ­
sk ieg o  d o p o m o g ła  do  ^ ro z w o ju  g o sp o d ar­
czego  Śląska. W  o p a rc iu  o Śląsk, O d rę  
i W artę , w raz  z N o tec ią  i k a n a łe m  b y d g o ­
skim  — te n  nasz d ru g i co  d o  w ie lk o śc i 
i znaczen ia  p o rt m a p rzed  so b ą  w ie lk ie  
m ożliw ości ro zw o ju  go sp o d arczeg o .

P ort szczecińsk i le ży  w  o d leg ło śc i oko ło  
65 km . o d  B ałtyku . N a  o d c in k u  Szczecin — 
ŚyiiT oujście, O d ra  'w y k a z u je  sp ad ek  p o ­
z iom u z a le d w ie  o 115 cm ., a  g łęb o k o ść  te 
go  o d c in k a , jak  ró w n ież  p o rtu  w y n o s i 1 
m ir., to  też  p o rt szczecińsk i n a d a je  s ię  d ' 
ż e g lu g i «wielkiej. S tatk i, k tó ry c h  d łu g o ść  
p rzek racza  90 m etrów  m uszą  b y ć  h o lo w an e , 
w  okres ie  zaś o d  g ru d n ia  d o  m arca , w szy ­
stk ie  s ta tk i m uszą b y ć  p o p rzed zan e  przez  
łam acze  lo d u , p o n iew aż  za lew  .m iędzy 
Szczecinom  i Ś w inou jśc iem  zam arza w  tym  
okresie . '

O bszar p o rtu  w y n o s i 920 h a , co  z a p e w ­
n ia  m ożliw ość dalszej" ro zb u d o w y  p o rtu , 
k tó ra  s tan ie  się k o n iecz n a  ze w zg lęd u  na- 
jeg o  c e n tra ln e  p o ło żen ie  n a  B ałtyku , do­
g o d n e  d ro g i ś ró d ląd o w e , oraz ze w zg lęd u  
n ą  fa k t , że w ła śn ie  p rzez  Szczecin  p ro w ad z i 
n a jb liższa  d ro g a  m ięd zy  k ra jam i p ó łn o c n y ­
m i a Polską .i b a se n e m  • N ad d u n a jsk im .

P ort szczecińsk i d z ie li się  n a :
S ta ry  Port p o ło ż o n y  n a  ob u  b rz e g a c h  

O d ry  i je j o d n o g a c h , jak o  zw y k łe  n a d b rz e ­
że bez  u rząd zeń  p rz e ła d u n k o w y c h . M ogą 
tu  z aw ija ć , m nie jsze  sta tk i, p rzech o d zące  
p o d  o tw ie ra jący m i się m ostam i d ro g o w y m i 
i k o le jo w y m i.

N ad b rzeże  D u n z ig  n a js ta rszy  p o rt
Szczecina, w y b u d o w a n y  w  1878 r. p o s iad a  
u z b ro jo n e  n ad b rzeże , u rząd zen ia  p rz e ła d u n ­
kow e, b o c z n ic e  k o le jo w ą  oraz m asy w n e  
m a g a z y n y  t. zw . M o llh a fen  o n ad b rzeżu  
d łu g o śc i 561 m ir., p o s ia d a  8 m tr. g łę b o k o ­
ści.

Port w o ln e j stre fy , p o ło żo n y  na  w sch ó d  
c d  N adbrzeża  D iinzig  w y b u d o w a n y  w  r. 
1898, jak o  jąd ro  p o rtu  szczecińsk iego  d la  
o b słu g i lin ii  re g u la rn y c h , p rze ład u n k u  
d ro b n ic y , oraz tra n z y tu  t m ięd zy  k ra jam i 
p ó łn o c n y m i a ś ro dkow o-eu rope jsk im i. Tu 
o d b y w a  się rów n ież  o b słu g a  żeg lu g i tram ­
pow ej., r

Port łą cz y  się z O d rą  k an a łe m  O d ra  ■—  

D unzig  i sk ła d a  się z d w ó ch  b asen ó w  
o d łu g o śc i 650 m. i szerokości 100 m. Po­
s ia d a  7 m ag azy n ó w  p rz e ła d u n k o w y c h  o 
łączne j p o w ie rzch n i 40.000 m tr. kw . _ • 

Port w ę g lo w y  p o s ia d a  d w a  n ad b rzeża  
d la  p rz e ła d u n k u  w ęg la  i ru d y . N a , n ad ­
b rzeżu  w ę g lo w y m  zn a jd u je  się w y w ro tn ic a  
d la  p rz e ła d u n k u  w a g o n ó w  k o le jo w y c h , 
4 k rą n y  p o rta lo w e , 5 -tonow e i 1 k ran  10-

> ___

io n o w y . N a nad b rzeżu  d la  ru d y  is tn ie ją  
4 k ra n y  p o rta lo w e  15-tohowe.

Port p rzem y sło w y , p rz y le g a ją c y  do  p o rtu  
w ęg lo w eg o , zn a jd u ją  się tu  m niejsze zak ła ­
d y  p rzem ysłow e, m. in . p rzed s ięb io rs tw a  
dla h a n d lu  o le jam i m in e ra ln y m i i in n y m i 
m ateria łam i p ę d n y m i. „

Port zbożow y  -  n o w o azesn y , w y b u d o ­
w a n y  w  la ta c h  1934 — 36, rozpo rządza  e le ­
w ato rem  o p o jem n o śc i 43 tys. ton , w y p o sa ­
ż o n y  w  n o w o czesn e  u rząd zen ia  do k o n se r­
w ac ji zboża.

W  Szczecin ie is tn ia ły  także 4 stoczn ie  
ok rę tow e, jak  rów n ież  szereg  w ięk szy ch  
z a k ła d ó w ' p rzem y sło w y ch . O o b e c n y m  sta­
n ie  ty c h  o b jek tó w  n ie  d a  się n a raz ie  p o ­
w ied z ie ć  n ic  b liższego , d o  czasu  zb a d a n ia  
ich  przez  p o lsk ich  fachow ców .

llGdańska W .8J. rozpoczyna pracę
- (Korespondencja w łasna).

Ubiegły tydzień obfitował w parę wyda-i towych i delegaci kooptowani z łona społe-

Qd wydnwnisrtwii
A dm inistracja ■ „R obotn ika"  pod aje dó  

w iad om ośc i Szanow nym  Caytehukosn, że  
uru ch om ion o  w  W arszaw ie npstęppface  
punkty Sprzedaży nasitego pism a i  
. C entrala — A l. Jerozolim skie 121 

Filia I -  Praga, *5, Szw edzka 2 4 ., 
D zielsjica PPS „śród m ieście"  ul. M oko­

tow sk a  51/53.
D zie ln ica  EPS „W ola" ul. O grodow a  

39/41
D zie ln ica  PPS „Żoliborz" ul. L elew ela  10 
D zieln ica  PPS „O chota" ul. N iem cew i­

cza 9 (sldep fe w . Sałata).
C entrala i filia  I czynne są od  godz. 6 

do godz. IS-ej.

rzeń decydujących o dalszym organizowaniu 
się życia państwowego naszego Wybrzpża.

Na czoło tych wydarzeń wybiło się inaugu 
racyjne posiedzenie Gdańskiej W ojewódzkiej 
Rady Narodowej w dniu 4 brn. w prastarych 
m urach polskiego Gdańska.

Otwarcia dokonał W ojewoda Inż. Okęcki, 
który w swej powitalnej mowie podkreślił, 
że mimo wielkich przeszkód wypływających 
ze strasznej wojny —  zorganizowaniem W o- 
jewódzkiej Rady Narodowej zakończyliśmy 
wstępny okres budowy- naszych zrębów pań ­
stwowości i że wyniki naszych wspólnych po­
czynań i prac będą owocne d la Państwa.

W  dalszym ciągu posiedzenia ob. W ierz­
bicki wyjaśnia sposób organizowania W oje­
wódzkiej Rady Narodowej, która1 w ostatecz 
nej swej fazie będzie liczyła stu członków z 
tego jedną trzecią wydzielają partie politycz­
ne resztę żaś delegaci powiatowych i m iej­
skich Rad Narodowych oraz przedstawiciele 
stowarzyszeń, organizacji kulturalno - oświa

(Kwarcie Heim i§u®liti?isf§ w ®iw© ci®
(K orespondencja w łasna).

Bn. 12 sierpnia otw arły został w  O tw oc­
ku Dom R obotniczy im. Ignacego  D aszyń ­
sk iego . W  m iejscu , gd zie  jeszcze 3 ty g o ­
d n ie  tem u stała rozbita rudera (daw ne k ino  
„Oaza") w znosi się  teraz sch lu d n y  dom, 
z łop ocącym i na  w ietrze czerw on ym i sztan. 
darami i  prostym i literam i w yk on an ym  
napisem : „Dom R oboniczy P. P. S. im. Igna­
ceg o  D aszyńskiego".

Olbrzym ia, m ieszcząca przeszło 500 o- 
sób  sala, nap ełn ion a  jest po brzegi. Z p o ­
dium  udekorow anego  sztandarami patrzy 
na nas ła god n ym i a rów nocześn ie  tak 
przen ik liw ym i cezam i tow . D aszyński. 
W śród caferwieni sztandarów  Polskiej Par­
tii Socjalistycznej, Polskiej Partii R obotni­
czej w id n ieje  i  z ie lo n y  sztandar _ Stronni­
ctw a L udow ego, stanow iąc d ew ed  coraz 
m ocn iej m ontującej się przyjaźni i  w sp ó ł­
pracy tych  3 w ie lk ich  stronnictw  Polski 
D em okratycznej.

A kadem ię zagaja p rzew odn iczący  M iej- 
.skjego K em iteiu  tow . Balas. Proslyny ser­
decznym i słow am i w ita on  p rzy b y ły ch  to­
w arzyszy i  gości. M ów i o zw artości m iej­
scow ej organizacji i  w zywa_ zebranych  do  
uczczeniu pow staniem  pam ięci p o leg ły ch  
na teren ie O tw ocka, podczas okupacji h i­
tlerow skiej b ojow nik ów  o socjalizm  jak 
tow . Baryki i  in n ych .

R e p re z e n ta c y jn y  chór P. P. S. odśpje  
w ał C zerw ony Sztandar i  H ym n M łodzieży.

Po k o le i przem aw iają p rzed staw iciele

W ładz P artyjnych  i  Stronnictw  p o lity cz ­
nych .

Bogata część artystyczna A kadem ii sw ym  
w ysok im  poziom em  i urozm aiconym  progra 
snem daje dow ód, że tow . z  O tw ocka do­
brze zrozum ieli zadania, które stoją prsed  
Dom em  Kultury R obotniczej, zadanie, któro 
b y ły  n aczelnym i hasłam i staw ianym i przez 
lg n ą ceg o  D aszyńsk iego  przy zakładaniu  
T owarzystwa U niw . R obotniczego.

O d śp iew an iem  C zerw onego Sstand_e.ru 
i H ym nu N arodow ego reprezentacyjny  
chór P. P. S. zak oń czył u roczystość otwar­
cia Dom u R obotniczego Polskiej Partii So­
cja listycznej w  O tw ocku.

czenstwa. _ _ _
Po wyborze nowego prezydium  W ojewódz­

kiej Rady Narodowej, której przewodniczą­
cym został ob. Leonard W ierzbicki z Polskiej 
P artii Robotniczej zastępcą przewodniczące­
go ob. Bronisław Ratomski z Polskiej P artii 
Socjalistycznej, pierwszym członkiem prezy­
dium ob. A lfred Przyboj-Jarecki —  PPS 
drugim  członkiem prezydium  ob. M ichał 
Borowski —  Stronnictwo Demokratyczne, 
trzecim członkiem prezydium ob, Leon Jan ­
kowski —  Stronnictwo Ludowe — _ nowy 
prezes wygłosił program owe przemówienie.

Mówca wyjaśnia, że W ojewódzka Rada N a­
rodowa jest organem państwowym i społecz­
nym stojącym  n a  straży praworządności. _

Po zaakcentowaniu znaczenia W ojewódz­
twa Gdańskiego .—  znaczenia wypływającego 
z jego położenia geograficznego —  mówca 
podkreślił obowiązki na nas ciążące.

„N a niefachowość znajdziemy lekarstwo 
mówi dalej ob. W ierzbicki —  w pouczaniu 
i okażemy jak  najlepsze serce, jeżeli będzie' 
my widzieli dobre chęci i wolę, jednakże bę­
dziemy m ieli żelazną pięść przeciwko wszyst­
kim złodziejom grosza publicznego (huczne 
braw a i oklaski) przeciwko wszystkim sza­
brownikom  i spekulantom , którzy korzysta­
jąc z naszego zapracowania, napychają kie­
szenie kosztem innych obywateli i Państwa, 

Wierzę, że uda nam  się w jak najkró t­
szym czasie usunąć najrozm aitsze niedom a­
gania. Zdaję sobie sprawę, że cudów doko­
nać nie można. Tylko praca systematyczna 
daje konkretne rezultaty".

Ogólnym aplauzem  przyjęli zebrani słowa 
przewodniczącego, który jasno wskazał dro­
gę po jakiej obywatele —  członkowie Rad 
Narodowych —  powinni kroczyć, chcąc na­
leżycie służyć Ojczyźnie.

'  A L E K S A N D E R  S K O T N I C K I .

Ziemie odz

W K R A J U
POW AŻNY  OŚRODEK PR ZE M . GAR­

BA R SK IEG O  
N ajw iększym  obecnie w  w oj. w arszaw skim  

i jednym  z  pow ażniejszych w  k ra ju  ośrod­
kiem  przem ysłu garbarsk iego  je s t Żyrardów . 
P ra c u ją  tam  3 g a rb a rn ie  p roduku jące  skóry  
miękkie, m ianow icie: '  państw ow a g a rb a rn ia  
„Ż yrardów ", g a rb a rn ia  „Oszczędność" M illen- 
bachów, oraz spółdzielcza „W spólnota P r a ­
cy" (od pięciu la t  nieczynna i zdew astow a­
n a ) , te ra z  dźw ignięta w ysiłkiem  robotników - 
spółdzielców. N ajw iększy rozwój w ykaźuje

W iec P. P. S. w  Grólcy
W  dniu  22 lip ca  1945 r. w  n ied z ie lę  Po­

w ia to w y  K om itet R obotniczy PPS w  _ Grój­
cu  zorganizow ał w  sali Straży Pożarnej 
w iec.

Zebranie otw orzył przew odn iczący  K om i­
tetu  tow , A dam  Budzyński, p ow ołu jąc  na 
przew odn iczącego  Sow. Stefana O żdżyńskie- 
go, który p rzyw ita ł p rzy b y ły ch  tow arzyszy  
craz sym patyków  i przedstaw icieli w ładz  
m iejscow ych  w  osobach  przew odn iczącego  
P ow iatow ej Rady N arodow ej ob. Bednar­
sk ieg o  i Starosty P ow iatow ego  , ob. Pietrza­
ka, n astępn ie u d zie lił g ło su  staremu tow . 
Kazim ierzowi D obrow olskiem u. •.

Tow. Dobrovyplski Kazimierz zn an y  na  
teren ie ze sw ej dzia ła lności partyjnej z cza­
sów  d aw n ych , jeszcze z okresu zaboru car­
sk iego , c en io n y  n iety lk o  przez tow arzyszy  
partyjnych  lecz  i  sym patyków  z in n y ch  
stronnictw  -  przyjęty  został i p ow itan y  
gorącym i i szczerym i ow acjam i.

W  przem ów ien iu  sw ym  tow . D obrow ol­
sk i Kazimierz nu w stęp ie  w sp om n ia ł przy­
kry okres okupacji n iem ieck iej, k ied y  to 
w  * jego  dem u zbierali się  o so b n icy  p rzy ­
n a leżn i do różnych  ugrupow ań p o litycz­
n y ch , w  rozm ow ach nab iera li sił i  o tuchy  
do przetrw ania ciężkich  w ów czas m om en­
tów . Podkreślił dzieje PPS i  zm ian w e ­
w nętrznych  od początku organizow ania  
Partii. ł

g a rb a rn ia  „Ż yrardów ": w  kw ietniu  w yprodu­
kowano 9,5 tys. dcm. kw. skór, w  m aju  110 
ty s i  dcm. kw., w czerwcu 408 tys. dcm. kw,, 
w ljpcu 475 tys. dcm. kw. P lan  na  sierp ień  
przeW iduje produkcję 570 tys. dcm. kw. Ro­
botnicy w  początkowym okresie p racy  włoży­
li swoje oszczędności,'aby uruchom ić fab rykę. 
Pomimo, że g a rb a rn ia  posiada zaledwie dwie 
s tru g a rk i, zam iast czterech, p rodukcja  u trz y ­
m ana  je s t  na  poziomie ustalonym  przez Radę 
Zakładow ą.

M E C H A N IC Z N A  W Y TW Ó R N IA  
M A KA RON U  

Ż yrardów  posiada jedyną w woj. w a r­
szaw skim  m echaniczną w ytw órn ię  m akaronu, 
zn a jdu jącą  się w  pierw szorzędnym  stanie.P ołożen ie geograficzne Polski • w ym aga

t *  ■***« *****d iieo k i. W ierzę g ls b o to , i i  h 's lo  rzucone j O T r tk ic h  gatunków, a w ręc; nirek , szpa- 
przez tw órcę dem okracji Lenina U ljanow a, ga tu , kolanek, wermiszelu, alfabetu x wynosi
że Polska w in n a  b y ć  sam odzielna, twardo  
i śc iś le  w yk on an e b ęd zie  przez W ie lk iego  
M arszałka Stalina, rozum iejącego aż nadto  
słuszność tego  założenia.

Tow. D obrow olsk i scharakteryzow ał w aż­
ność w sp ó łp racy  robotnika i ch łopa, w e ­
zw ał do “in ten syw n ej pracy przy odbudo­
w ie  1 państw a. Podkreślił w sp ółdzia łan ie  
społeczeń stw a z Rządeim i urzędami. A p e­
lując do starych  tow arzyszy prelegent 
w zyw ał w szystk ich  do  pracy i organizow a­
nia Się, każdy  robotnik i ch łop  w ed łu g  
sw bich  m ożliw ości w in ien  pracow ać, gd yż  
ty lk o  pracą w y w a lczy m y  now ą spraw ied li­
w ą i dem okratyczną Polskę.

Na S k o ń c z e n ie  tow . D obrow olski p od­
n ió s ł znaczen ie św ięta  Pow stania Komitetu  
W y zw o len ia  N arod ow ego.

Przew odniczący zebrania tow . O żdzyński 
w  gorących  słow ach  pod zięk ow ał tow._ D o­
brow olskiem u za w y g ło szo n e  przem ówienae 
i okrzykiem  na cześć silnej, w o ln ej, su w e­
rennej Polsk i dem okratycznej i PPS oraz po

łącznie 50 tys. kilogram ów .
W  dniach najbliższych przew idziany je s t 

znaczny przydział m ąk i z M in isterstw a A pro­
w izacji, co pozwoli n a  całkow ite w ykorzysta­
nie zdolności produkcyjnej w ytw órni.

G O SPO D A RSTW A  SZKÓŁ RO LN . SĄ 
Z W O LN IO N E OD O BO W IĄ ZK U  ŚW IA D ­
CZEŃ RZECZOW Y CH  NA ROK 1945— 46.

N a podstaw ie okólnika M in istra  A prow i­
zacji i H andlu  z dnia 12 bm. w szystk ie  go­
spodarstw a szkół rolniczych są  zwolnionb, od 
obowiązku wszelkich św iadczeń rzeczowych 
n a  rok  1945— 46. M inisterstw o A prow izacji 
i H and lu  (Dep. św iadczeń Rzeczowych) ro ­
ześle urzędom  wojewódzkim (W ydziałom 
aprow izacji i handlu  lub oddziałom św iad­
czeń rzeczowych)' w ykaz zwolnionych ' od 
świadczeń rzeczowych ośrodków rolniczych, 
na  podstaw ie którego urzędy  wojewódzkie 
a n u lu ją  nakazy  dostaw  obowiązkowych św iad

od śp iew an iu  p w ez zebranych  h ym nu  naro- czeń rzeczowych, jeśli zostały już wymię- 
d ow ego  w iec  zakończono. rzone.

BRA K  L E K A R Z Y  N A  ŚLĄ SK U .
Okolice Je len iej G óry n a  D olnym Ś ląsku 

ppsiada ją  ilczne uzdrow iska klim atyczne, m. 
in. w  Buchenw aldzie is tn ie je  kom pletnie u rzą  
dzone sana to rium  dla gruźlików  n a  600 łó­
żek i tak ież san a to riu m  dla kobiet n a  90 łó­
żek w sąsiedn iej K rzyżatoe.

S an a to ria  te  n araz ie  są  jeszcze nieczynne, 
gdyż b rak  je s t polskich lekarzy  i polskiego 
personelu  pielęgniarskiego. W podobnej sy­

tu a c j i  zn a jd u ją  się domy wypoczynkowe dla 
dzieci w  S zk larsk iej Porębie.

O w ielkim  zapotrzebow aniu lekarzy  na 
Dolnym Ś ląsku św iadczy rów nież fa k t, że na 
40 pow iatów , je s t obecnie zaledwie 14 lekarzy 
polskich.
PO LA CY  N A  Z IE M IA C H  O DZYSK AN Y CH

W edług o sta tn ich  danych Państw ow ego 
U rzędu R epatriacy jnego  n a  Ziemie Zachod­
nie przew ieziono' 693.000 Polaków.

N ajw ięcej osób w yjechało z woj. w arszaw  
skiego 129.500, w oj. łódzkie 101.000, w oj. k ie­
leckie 99.500, w oj. poznańskie 73.500, w oj. 
rzeszowskie 66.000, w oj. krakow skie— 54.000, 
woj. pom orskie —  46.000, woj. lubelskie —  
45.000, w oj. śląsko - dąbrow skie — 43,5 tys.
1 w oj: białostockie — 35-.000.

R ep a trian tó w  ze W schody przybyło n a  
Ziemie Zachodnie około 300.000, z sam ej ty l­
ko, U k ra in y  220.000.

Łącznie z m iejscow ą ludnością polską na  
odzyskanych Ziem iach Zachodnich je s t około
2 milionów Polaków .

PRZEM YSŁ R O L N Y 'N A  ŚLĄSKU.
W  w oje w. .śląsko - dąbrow skim , w raz  z 

Opolszczyzna, is tn ie je  poważny \ przem ysł ro l­
ny. Czynnych je s t 26 młynów  elektrycznych, 
oraż 10 parow ych i wodnych i 30 gospodar­
czych. Z m leczarni są  czynne, tylko te, k tó re  
podlegają  spółdzielniom , gdyż innych naraz ie  
uruchom ić nie można, ta k  ze w zględu n a  zni­
szczony Jub zdem ontowany sp rzęt, ja k  i b rak  
krów . N adto  .zn a jd u ją  się tam. dw ie droż­
dżownie w  N isie i K ulczborku 1 —  obydwie 
w ym agają  gruntow nego rem ontu .

> U rząd  /Z iem ski posiada pod . swoim zarzą­
dem 8 nieczynnych cukrow ni. N a  uruchom ie- 

I n ie cukrow ni w  K oźlu P aństw o 'w yasygnow a­
n o : ju ż  3 m iliony złotych. B row hrów  icr,t o l. 

N iektóre z ni'ch są  ju ż  czynne" ja k  np. w Bę­
dzinie i Opolu. 1 W iększość brow arów  je s t zde­
w astow ana. N adto  są j f  szc -e . dntyche-ra  ”>e* 
uruchom ione 3 o lejarn ie , 2 w. N isie i 1 w 
P rądn iku .
Z A SIE W Y  N A  PO M ORZU  ZACH OD NIM

P la n  zasiewów jesiennych  w roku  bićżą- 
cym i w iosennych w  r o k u '1946 n a  Porno,rzu 
Zachodnim  p rzedstaw ia  i się następ u jąco : 50 
do 55 proc. g run tów  siew nych obsianych zo- , 
stan ie  zbożem, 2-5 proc. roślinam i okopowymi, 
10 proc. przeznacza się n a  bu ra id  cuknłw e, 
12,5 proc." do 15 proc. n a  paszę zieloną. Za­
siewy roślin oleistych będą zwiększone.

ZA PA SY  SUROW CÓW  N A  PO M ORZU  
ZACH OD NIM

Zachodnio - pom orski p rzem ysł drzew ny 
posiada duże zapasy  drzew a surow ego i p rze­
ta r teg o . W  fab rykach  mebli, bardzo licznych 
n a  Pom orzu, zn a jd u ję  się wiele p ó łfab ry k a­
tów, d la  k tórych  is tn ie ją  możliwości zbytu  w
wojew ództw ach sąsiednich. P rzem ysł budo­
w lany  posiada zapasy  gotowej cegły i dachó­
wek, k tó re  w krótce będą uży te  p rzy  rem on­
cie uszkodzonych budynków . W  branży  tek ­
sty lnej zdołano zgrom adzić duże ilości kono­
p i i  lnu. Mogą One zasilić łódzki przem ysł 
teksty lny . Z apasy ln u , znaj duj ące_się w  Pile, 
zostały ju ż  przekazane do Łodzi.

REJESTRACJA *  KSIĄŻEK OSZCZĘDNOŚ­
CIOWYCH.

PKO rozpoczęta re iestrac ię  książeczek osz­
czędnościowych. Posiadacze  książeczek osz­
czędnościowych PKO winni je sk ładać oso­
biście w  Oddziale PKO przy  ul. Ąl. Kościusz­
ki n r 15, lub nadsyłać pocztą , listem  poleco­
nym tylkó do Oddziału PKO. w  K rakowie. RV” 
nek  G łów ny 6. R e jestrac ja  trw ać  będzie do 
31 października 1945 roku.
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